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gierzu u p. 
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CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 


miejsce. Małe ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.) Reklamy i Nekrologie po 15 kop. za 


wiersz petitowy. 


Ponieważ doszło do naszej wiadomości, że 
pewne indywidna zbieraja ogłoszenia do numeru 
gwiazdkowego <Rożwoju+, zawiadamiamy ni- 
niejszem, że żadnych agentów do ogloszeń nie 
rozsyłamy, i że nie wydajemy wcześniej ża- 
dnego numeru <gwiazdkowego>. Nasz numer 
świąteczny wyjdzie w Wilię o godzinie 9-ej ra- 
no, jak corocznie, w zwiększonym znacznie na- 
kładzie. Ogłoszenia do tego numeru nie sa li- 
czone drożej, miż do codziennych zwykłych nu- 
merów. 


Administracya „Rozwoju”, 


Dzieje Polski, 


i opracowane 
przez D-ra Feliksa Konecznego 
z ilustracyami oryginalnemi, 
wykończonemi dla nas specyalnie 
przez Ludomira-llinicza Zajdla 


OPUŚCIŁY PRASĘ 


Prenumeratorzy moga je otrzymywać w Ad- 
ministracyi <Rozwoju>. 


Administracya będzie otwarta w niedziele i 
święta od godziny 10 rano do 2 popołudniu. 


Rozkład pociągów. 
Kolej. Fabryczno-Łódzka. 


Odohodzą z Łodzi: o godz. 12.31, 
12 48, 3.05", 6.02**, 7.28. 

Przychodzą do Łodzi: o godz. 3.09, 5.06, 
9.32, 10:23**, 3.52, 4.58, 8.22*, Il.—**. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od 6 we do 6 rano. 

Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu- 
nikacyi z Warszawą; pociągi, oznaczone **, służą dla 
bezpośredniej komunikacyi „Łódź — Warszawa* bez 
przesiadania się w Koluszkach. 


6.44**, 7.12%, 


Kolej Warszawsko- Kaliska. 


Odchodzą: do Kalisza o godz. 1.36, 
szawy o godzinie 12.39. 
Z, 

— Główny Naczelnik kraju. generał-adjutant 
M. I. Czertkow, zaszczycony został onegdaj otrzy- 
maniem od Najjaśniejszego Pana z Liwadyi na- 
stępującego telegramu w odpowiedzi na depeszę, 
wysłaną do Jego Cesarskiej Mości z powodu po- 
święcenia gmachów warszawskiego instytutu po- 
litechnicznego: 


do War- 


<Serdecznie dziękuję przedstawicielom społe- 
czeństwa miejscowego, które ofiarowało kapitał 
zakładowy na budowe warszawskiego instytutu 
politechnicznego, za wyrażone Mi uczucia z po- 
wodu poświęcenia wzniesionych gmachów. Daj 
Boże, aby instytut przygotował biegłych i oświe- 
conych techników, uczciwych pracowników, lo- 
jalnych obywateli. 
MIKOŁAJ. > 
Telegram, wysłany do Jego Cesarskiej Mo- 
ści dnia 1 (14) b. m. przez generał-adjutanta 
Czertkowa: 
<Liwadia. 
Do Jego Cesarskiej Mości. 
Dziś poświęcono wykończone gmachy insty- 


tutu politechnicznego, któremu Wasza Cesarska 
| Mość raczył „nadać Najdostojniejsze Swoje Imię. 


Przedstawiciele społeczeństwa miejscowego, 2 któż dzaj ı 


rego ofiar dobrowolnych, za zezwoleniem Waszej 
Cesarskiej Mości, głównie instytut wzniesiono, 
proszą mnie o złożenie do stóp swego Ubóstwia- 
nego Monarchy głęboko ożywiających ich uczuć 
wiernopoddańczych, z zapałem wspominając jasne 
dni pierwszego odwiedzenia przez Waszą Cesar- 
ską Mość i Najjaśniejszą Panią Aleksandrę Teo- 
dorównę miasta Warszawy, która wzbogaciła się 
na pamiątkę tego wydarzenia radosnego nowym 
rozsadnikiem wyższego wykształcenia techniez- 
nego. 
Generał-adjutant 
Czertk ow. 


Prezes komitetu budowy warszawskiego in- 
stytutu politechnicznego, generał-adjutant zert- 
kow, otrzymał wieczorem d. l-go (14-go) b. m., 
w dniu poświęcenia gmachów instytutu, następu- 
jący telegram od ministra skarbu: 

„Dziś, w dniu poświęcenia gmachów war- 
szawskiego instytutu politechnicznego, składam 
szczere życzenia wszystkim, którzy ponieśli tru- 
dy przy jego wzniesieniu i kierują obecnie jego 
działalnością. Jestem przekonany, że instytut 
zawsze będzie godny Imienia ukochanego Mo- 
narchy, które ma szczęście nosić. Niech mi wol- 
no będzie prosić waszą ekscelencyę 0 oświad- 
czenie wszystkim, którzy pracowali dla sprawy 
wzniesienia instytutu, mojego serdecznego podzię- 
kowania za poniesione przez nich trudy. 

„ Sekretarz stanu 
Witte”. 


Podczas uroczystości, które się odbyły dnia 
I-go (14-go) b. m. w instytucie politechnicznym, 
Główny Naczelnik kraju wysłał do ministra 
skarbu telegram następujący: 

„Dziś, po poświęceniu warszawskiego insty- 
tutu politechnieznego Cesarza Mikołaja II, wznie- 
siony przezemnie toast na cześć waszej eksce- 
lencyi gorąco przyjęli przedstawiciele społeczeń- 
stwa miejscowego, głęboko wdzięczni rządowi za 
utworzenie w Warszawie wyższego technicznego 
zakładu naukowego. 

Generał-adjutant 
Czertkow*. 
(„„Warsz. Dniew.'). 


ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


, Wszechświatowy urodzaj bawełny 
w r. 1902. 


W tych dniach departament waszyngtoński 
ogłosił ostateczne rezultaty obliczeń urodzaju 
bawełny w Ameryce; zbiór ten wynosić ma 
10,417,000 bel, wagi 490.6 funt. % powierzchni 
27,114,193 akrów (o 764,227 mniejszej od po- 
wierzchni zasiewu). Oficyalne obliczenie prze- 
wyższa tymczasowe obliczenia z m. październi- 
ka. Bezpośrednim wynikiem ogłoszenia tych 
cyfr był spadek cen bawełny. ' Spekulanci zwyż- 
kowcy zaczęli natychmiast realizować zakupy; 
ruch teu spotęgował się pod wpływem wiado- 
mości, że plantatorowie w południowych Sta- 
nach posiadają znaczne ilości produktu, niewy- 
puszczone rozmyślnie na rynek. 

Jednocześnie % oficyalną 0ceną urodzaju 
firma Neyke w cyrkularzu swym oblicza uro- 
el m inimalnie, nie wklu- 


bio 

średnio, urodzaj DONARS w east wyniesie 
1l mil., tj. o pół mil, więcej niż w r. 1901. 

Zbiór tegoroczny bawełny w Egipcie wy- 
nosi 6 mil. kantarów (informacya „Alexandria 
Cotton Produce Association“), co czyni mniej 
więcej 880,000 bel (wobec 920,000 w r. 1901). 

Co do urodzaju w Indyach dotychczas da- 
nych ścisłych niema; spodziewany jest jednak 
urodzaj większy od  przeszłorocznego. Zbiór 
w środkowej Azyi, podług obliczeń, będzie co- 
kolwiek niższy od przeszłorocznego, w rezulta- 
cie więc tegoroczny sprzęt wszechświatowy ba- 
wełny przewyższy znacznie zbiory roku przeszłe- 
go. Zapotrzebowanie powiększy się, ale w stopniu 
nie tak wielkim, aby wogóle zachodziła obawa 
braku bawełny w końcu bieżącej kampanii — 
W szczególności zaś nadmiaru bawełny nie bę- 
dzie w Rosyi, gdyż jak wiadomo, Rosya konsu- 
mitje dwa gatunki bawełny amerykańskiej (good 
middling i fally good middling), których wyso- 
kie notowania obecnie nie zapowiadają obfitości 
tej kategoryi produktu. 


Z drugiej strony bawełna środkowo-azyaty- 
cka silnie została uszkodzona przez złą pogodę 
w końcu października, tak, że następne zbiory 
dały bawelnę drugiego i trzeciego gatunku. Te- 
goroczny sprzęt bawełny w Azyi środkowej 
opóźnił się o 8 tygodnie, tak, że pierwszy gatu- 
nek będzie w ilościach bardzo nieznacznych. 
Bawełna egipska zdrożała w silnym stopniu; 
wobec tego należy się spodziewać, że fabryki, 
przerabiające tę bawełnę, będą *' musiały zredu- 
kować przetwarzanie tego gatunku bawełny. 


KRONIKA, 


Ogólna. 


W sprawie węglowej otrzymujemy ze strony 
kompetentnej następujące wyjaśnienie: 

Droga żelazna warszawsko-wiedeńska posia- 
da do dyspozycji taką ilość węglarek, że nawet 
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wobec największych zapotrzebowań przez kopal- 
nie, jest w stanie zadośćnczynić żądaniom ko- 
palń. Jeżeli dostawa węgła jest niedostateczną, 
to wina leży po stronie kopalń węgła, które nie 
są w stanie naładować takiej ilości węglarek, 
jaką byłoby potrzeba wysłać podług zapotrzebo- 
wań odbiorców, pomimo, że dzień i noc ładowa- 
nie węgla odbywa się bez przerwy. Kopalnie 
zapotrzebowują tylko taką ilość wagonów, jaką 
mogą naładować, gdyż w przeciwnym razie obo- 
wiążkowo płacą osiowe, t. j. za przestój wa- 
gonów. 

Druga kwestya, która jest rzeczywistą klę- 
ską dla ogółu w podrożeniu węgla, są spekulan- 
ci węglowi, którzy nie zadawalają się 10—15% 
zarobku na wagonie, a wyzyskują na swą ko- 
rzyść sytuacyę. Przed rozpoczęciem się mrozów, 
t. j. w połowie listopada, sprzedawali węgiel na 
miejscu: gruby i kostkę nr. 1 po 52—54 kop., 
kostkę nr. 2 po 48-50 k., orzech po 42—45 k., 
miał po 35 kop. Na l-go grudnia cena została 
podniesiona przez spekulantów: na graby i kost- 
kę ur. 1 do 60, na kostkę nr. 2 do 55, na orzech 
do 50 kop, tylko miał pozostawili w tej samej 
cenie. Obecnie za węgiel gruby i kostkę nr. 1 
płacą na miejscu 70 kop., lecz i to jeszcze spe- 
kulautów nie zadawalnia, dlatego nie chcą robić 
umów na czas dłuższy, gdyż liczą jeszcze na 
uwyżkę. 

Na tych spekulacyach towarzystwa kopal- 
niane nie korzystają nic a nie, a nawet są na- 
rażone do pewnego stopnia na większe wydatki, 
przez zwiększenie personelu do ładowania we- 


_ gla, dowożenia go z pryzm zapasowych, które 


przez sezon letni zdołano nagromadzić. Jedynym 
środkiem, który mógłby zapobiedz wyzyskowi 
spekulacyjnemu, byłoby ograniczenie nie przez 
kopalnie, a wprost przez władze krajowe, które- 
by z góry określiły, jaka najwyższa cena węgła 
może być pobierana przez spekulantów, przy 
cenie, po jakiej kopalnie zbywają węgiel hurto- 
wnikom. Takie ograniczenie i postanowienie 


' władz, może tylko wpłynąć na prawidłowe unor- 


imowanie cen węgla. 

Co zaś do miejskich składów węgla, to te 
winny we właściwym czasie pozawierać umowy 
„ kopalniami po cenach, jakie placą hurtownicy, 
t. j. węgiel gruby i kostka nr. 1 po 48 kop. lub 
46—16'/4 kop., to zależy od gatunku. Doliczyw- 
szy do tego przewóz drogą żelazną 35 kop. od 
korea, dostawę z kolei na skład 5 kop. od kor- 
ca, jak to robią hurtownicy, a wtedy korzec 


| węgla w Łodzi kosztowałby skład miejski 88 ko- 


piejek; doliczmy do tego straty na węglu, który 
rozkradną po drodze żelaznej, i  administracyę, 
10 korzec węgla, sprzedawany przez skład miej- 
ski po 1 rb, dałby pewne odsetki na korzyść 
miasta, a tem samem właściciele składów węgla 
i hurtownicy, mie mając odpowiedniej ilości na- 
bywców, pomimo chęci, ograniczaliby się mniej- 
szemi zyskami i nie byłoby tych następstw, jakie 
mamy obecnie, że napychamy kieszenie speku- 
lavtom, którzy są gorszymi pasorzytami społe- 
czeństwa, jak lichwiarze. 


Dyplomy. Politechnikę w Darmsztadzie z dy- 
plomem inżyniera-elektrotechnika ukończyli na- 
stępujący polacy: pp. Jerzy Hirszowski, Zbigniew 
Gniazdowski i Aleksander Płachciński. 


—— —'— 
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Miejscowa. 


Wystawa hygieniczno - spożywcza. Komitet 
organizacyjny wystawy, pragnąc, aby na niej 
„znalazło się wszystko, co ma związek z żywie- 
niem i gospodarstwem domowem, zwraca się za 
naszem pośrednictwem % zapytaniem, kto życzył- 
by sobie wystawić całkowitą kolekcyę my- 
del, proszków i pomadek, służących do czysz- 
czenia naczyń kuchennych, a także podać pra- 
ktyczne i wypróbowane sposoby tępienia robac- 
twa w kuchni i spiżarni. Sposoby te można 
wystawić w postaci tablicy ściennej z podaniem 
składu każdego proszka (o ile skład ten jest 
wiadomy i o ile dany sposób nie szkodzi zdro- 
wia ludzkiemu), 

W dalszym ciągu złożyły deklaracye nastę- 
pujące osoby i firmy: 

R. Weyrauch. Qałkowita produkcya masar- 
ską podług ostatnich wymagań techniki i hygie- 
ny (odbywać się będzie na miejscu), 

Akce. tow. W. Gostyński i S-ka z Warszawy: 
Kredens kuchenny ze sprzętami i naczyniami. 
Lodownie pokojowe. Maszyny do robienia ma- 
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spożywczych, 
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sła, lodów. Różne aparaty hygieniczne, opaten- 
towane. Różne maszyny do owoców, cukru itd. 

Henryk Komicz, warszawska fabryka octu 
spirytusowego p. f. »Monopol<: Ocet i poglądowe 
przedstawienie produkcyj na modelu. 

Paweł Prachiński. Zbiór ziół. Herbata z tych 
ziół będzie gotowana na wystawie i wydawana 
bezpłatnie. i 

Mleczarnia ziemiańska zadeklarowała doda- 
tkowo maszyny do czyszczenia mleka i produk- 
cya oczyszczania mleka odbywać się będzie 
na miejscu. 

Ryszard Schönfeld z folw. Długie, pow. brze- 
zińskiego: Drób czystej rasy białej Wyaadotte, 
reprodukeyi miejscowej. 

B-cia Milker z Łodzi: Wentylacya i ogrze- 
wanie kuchni, nasady kominowe, naczynia mle- 
czarskie, konwie do mleka, szkopki, separator. 

Inżynierowie Rychłowski i Wehr i magister 
M. Białobrzeski z Warszawy: Plany, módele i 
fotografie studni artezyjskich, wodociągów miast 
i miasteczek, kanalizacyi, wykaz rozbiorów che- 
mieznych wód w Królestwie Polskiem, modele i 
rysunki filtrów i osadników i małe (czynne na 
wystawie) laboratoryum do badania wody. 

Adolf Neugebauer z Łodzi: filtry domowe do 
wody, słoiki do konserwowania nowej konstruk- 
cyi, konserwy w tych słoikach. x 

Klaudya Sigalina z Warszawy: Kefir, grzyb- 
ki kefirowe suche i ożywione, maszyny (własne- 
go pomysłu) do mącenia kefiru, do korkownicy, 
do błyskawicznej sterylizucyi mleka i ochładza- 
nia mleka sterylizowanego (produkcya na miej- 
seu). ; 
Kazimierz Śliwiński z Suchej Dolnej pod 
Łęczycą: Miód surowy w pięciu odmianach. 

Julian Kostro. Wyrób wód mineralnych (na 
wystawie za pomocą maszyn parowych i ręcz- 
nych), wody mineralne, soki owocowe i lemo- 
niady. 

A. Urbanowski z Łodzi. Umywalnie do ku- 
chni wykładane marmurem, wanna marmurowa 
do kąpieli, pralnia marmurowa, kuchenne dro- 
biazgi. 

Albert Karo z Łodzi. Puszki blaszane do 
mąki, akwarium ścienne, naczynia do szybkiego 
zagotowania wody. 

Leon S. Hassfeld (>Natalin«). Talerze, pół- 
miski, tace i t. d., wytłaczane z białej tektury 
drzewnej, jako hygieniczne opakowanie dla eu- 
kierników, składów wędlin i wogóle artykułów 
(Wszystkie wystawione przez p. 
Hassfelda eksponaty będą na wystawie sprze- 
dane na rzecz Pogotowia ratunkowego). 

Tow. ake. zakładów chemicznych. Produkcya 
emalii na wystawie: część eksponatów jnż nade- 
słano. 

Na wystawie urządzony zostanie specyalny 
oddział z różnemi gatunkami węgla, torfu i po- 
dane będą wskazówki, jaki opał jest racyonalny 
i tani. u 

Ochronka Ill. W dniu 28 b, m. w niedzielę 
o g. 12 w południe odbędzie się zwyczajem do- 
rocznym „Gwiazdka“ w Ochronce III, przy ulicy 
Nowej nr. 7, na którą to uroczystość komitet 
uprzejmie zaprasza opiekunki i opiekunów, oraz 
osoby interesujące się losami tej instytucyi o ła- 
skawe przybycie na tę uroczystość. 


Bal na rzecz 1II Ochrony, projektowany na 
dzień 10 stycznia zapowiada się świetnie, dzięki 
życzliwości wielu osób, która uprzejmie przyjęły 
obowiązki gospodyń i gospodarzów balu, oraz 
ogólnemu zainteresowaniu się okolicy, skutkiem 
czego, oczekiwać należy licznego udziału osób i 
świetnej zabawy. 


Nadesłane. Komitet III Ochronki uprzejmie dzię- 
kuje za łaskawe ofiary, nadesłane na rzecz tejże insty- 
tucyi pani osobom: p. Kułakowskiej ze 6 fartnsz- 
ków i 6 fryzeczek, „Gazowni Łódzkiej” za j0 korcy koksu; 
firmie handlowej J. Ł. Borkowskiemu za 50 korcy węgla, 
oraz pp.: Bartoszewskiemu 1 Królikowskiemu za 4 flaszki 
tranu. 

Przewodnicząca: Kazimierzowa Arkuszewska. 
ekretarka: Stefanowa Rontalerowa. 


Z łódzkiego żyd. tow. dobroczynności. 
Pani Regina Horowiczowa ofiarowała rb. 33 kop..60, jako 
część dochodu z odczytu, wygłoszonego 14 b. m., na ku- 
pno węgla dla biednych: » 

Zamiast depeszy na ślob panny Janiny Temkin z pa- 
nem Naumem Sakheim ofiarował p. Natan Michelsohn 
kop. 5%. 

Za powyższe ofiary zarząd towarzystwa składa ni- 
niejszem serdeczne podziękowanie. 

Członek zarządu p. James Landau wpłacił do kasy 
towarzystwa w imieniu pani W. W. rb. 10, nie jak przez 
pomyłkę ogłoszono rb. 4. 
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Odczyt dr. Władysława Rabskiego o „Kobie- 
tach Ibsena*, z którego dochód przeznaczono na 
rzecz ochrony l-ej, odbędzie się w nadchodzącą 
niedzielę w sali koncertowej przy ulicy Dzielnej. 
Początek o godzinie 4/3. popołudniu. Bilety 
sprzedaje cukiernia A, Roszkowskiego. 


Krańce nędzy. Pod tym tytułem w powiedział- 
kowym numerze naszego pisma zamieściliśmy opis wstrzą- 
sającęgo padku. Jak wiadómo czytelnikom naszym, 

rzy ulicy Piotrkowskiej znaleziono na schodach sklepu 

kobietę wraz z małem dzieckiem, skamieniałe z zimna i 
mrozu. Obecnie kobieta ta, nazwiskiem Józefa Szulc, 
rzebywa na kuracyi w szpitalu św. Aleksandra, gdzie 
eczy się z ran, powstałych z odmrożenia. Biedna kobie- 
ta jest z zawodu służącą, jako jedyny powód krańcowej 
nędzy podaje dziecko, dla którego odmawiają jej pracy, 
Otóż odwołuje się, za naszem pośrednictwem, do osób, 
któreby SZ zaopiekować się maleństwem, lub też 
przyjąć je na własność. Dziecko to jest ładną i zdrową 
dziewczynką, półtora roku mającą, wyznania rzymsko= 
katolickiego. Bliźsznych informacyj osobom interesówa= 
nym udzieli redakcya naszego pisma. 

Pożar. Wezoraj o godz. 9 i pół wieczorem wy- 
tuch? pożar w mieszkaniu Szlamy Kajchera przy ulicy 
Południowej nr. 28. Palił się skład z oliwą, znajdujący 
się w oficynie na parterze i należący do właściciela do- 
mu. Na ratunek wezwano I 1 II oddział ochotniczej stra- 
ży ogniowej: czynnym był jednak tylko oddział I. Ogra- 
niczyło się do śpalenia bocznych ścian składu, oraz kilku 
beczek z oliwą. Straty nieznaczne. 

Przy pracy. W fabryce, położonej przy zbiegu 
ulic: Wólczańskiej i Zielonej, robotnik fabryczny, Antoni 
Sobczyński, lat 60, R towar z sali do sali, pot- 
knął się i upadł, uderzając czołem o kant pudła i raniąc 
je. Lekarz Pogotowia ranę opatrzył, poczem poszkodowa 
ny udał się do mieszkania. 


Kradzieże. Wczoraj w domu przy Widzewskiej 
nr. 90, z góry do wieszania bielizny, należącej do lokato- 
ra Majera Breslauera skradziono Kilkanaście sztuk bieli- 
zmy, wartości rb. 40, Złoczyńcy dostali się na górę po 
urwaniu kłódki u zamka. Dotąd na ślad złoczyńców nie 
natrafiono. ł 

— Z mieszkania Leona Dłużniewskiego, przy ulicy 
Składowej nr. 32, niewiadomi złodzieje skradli gotówką 
kilkanaście rubli, óraz garderobę, wartości 24 rb. Na 
ślad złoczyńców nie natrafione. 


Bójki. Na ulicy Widzewskiej nr. 59, Stanisław 
Król, lat 25, wyrobuik, przybyły z Ozorkowa w colu wyszu- 
kania pracy, został uderzony przez drugiego wyróbnika 
orczykiem, wskutek czego odniósł ranę głowy.—Na ulicy 
Zgierskiej Chana Kleinfis, handlarka, lat 39, wskutek ù- 
derzenia szewckiem kopytem, odniosła ranę czoła. W oby- 
dwu wypadkach Pogotowie rany opatrzyło, pozostawiając 
poszwankowanych na miejscu. 

Przejechanie. Na ulicy Piotrkowskiej nr. 30, 
Aniela Wawrzyniak, lat 52, żona robotnika fabrycznego, 
przechodząc w poprzek ulicę, została najechana przez 
dorożkę, lecz tak szezęśliwie, że prócz potłuczenia, po- 
ważniejszego szwanku nie odniosła, 


Ślizgawica. Na ulicy Głównej nr. 48, Fryderyk- 


Friihauż, lat 15, uczeń szkoły miejskiej, idąc, poślizguął 
się i upadł, przyczem złamał goleń prawej nogi. Za- 
wezwany lekarz Pogotowia, udzieliwszy mu doraźnej po- 
mocy, odwiózł go do mieszkania na ulicę Widzewską nur. 
123,— Na ulicy Lutomierskiej nr. 15, Natalia Dudzińska, 
lat 44, idąc, poślizgnęła się i upadła, przyczem zranila 
rękę. Lekarz Pogotowia ranę opatrzył. pozostawiając 
poszkodowaną na miejscu. 


Nagłe zasłabnięcie. Na ulicy Wschodniej nr. 
64, w mieszkaniu Majer Jakubowicza, handlarz lat 23, na- 
gle dostał ataku konwulsyj. Lekarz Pogotowia, udzie- 
liwszy doraźnej pomocy, pozostawił chorego pod opieką 
rodziny. 
7 Wczoraj wieczorem z mieszkania Konstantego 
Kwiatkowskiego przy ulicy Staro-Zarzewskiej nr. 9, nie- 
wiadomi dotąd złodzieje. dostawszy się prz pomocy pod= 
AAS klucza do wewnątrza, skradli Kardatoby męskiej 
na 100 rb. 


Ekonomiczna. 


Podatki stałe. Według danych urzędowych, 
ułożony na rok 1903 budżet podatków stałych, 
jakiemi obciążeni będą mieszkańcy powiatu łódz- 
kiego, wraz z Łodzią i Zgierzem, przedstawia 
się w sposób następujący: 

a) podatki miejskie: z kontyngensu liwerun- 
kowego rb. 202 kop. 2, podatek podymny rubli 
671,809 kop. 14; b) podatki dworski: 
główny gruntowy rb. 11,606 kop. 1, dodatkowy 
podatek grantowy rb. 4.062 kop. 13; główny po- 
datek podymny rb. 13,700, dodatkowy podatek 
podymny rb. 17,296 kop. 82; c) podatki wło- 
ściańskie z siól i wsi: główny podatek gruntowy 
rb. 15,564 kop. 97, dodatkowy podatek gruntowy 
rb. 5,439 kop. 15, podatek podymny rb. 15,369, 
z osad: główny podatek gruntowy rb. 1,786 kop. 
58, dodatkowy podatek gruntowy rb. 506 k. 64, 
podatek podymny rb. 2,083. Ogólna tedy sama 
podatków stałych w powiecie łódzkim w r. 1903 
wynosić będzie rb. 758,925 kop. 41. 

W sprawie podatków stałych izba skarbo- 
wa piotrkowska zwróciła się do naczelnika po- 
wiatu łódzkiego % prośbą, aby wydał rozporządze- 
nie, by przedsięwzięto odpowiednie środki, mające 


podatek- 
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na cclu prawidłowe ściąganie wyżej wymienio- 
nych podatków, nadto uregulowanie zaległości, 
pozostałych % r. 1902. 


„ Węgiel. Do jakiego stopnia drobni składni- 
ty węgla korzystają z najmniejszej przyczyny 
racyonalnej czy nie racyonalnej do podniesienia 
cen na węgiel, dowodzi fakt, że wczoraj, kiedy 
rozeszła się tu pogłoska o katastrofie, na' drodze 
warszawsko-wiedeńskiej, kiedy nie było jeszcze 
wiadome napewno na jakiej stacyi wydarzyła 
się, składnicy podnieśli cenę o 10 kop. na kor- 
cu, tłómacząc, iż otrzymali wiadomość o zawa- 
leniu toru kolejowego, i że pociągi ulegną znacz- 
nemu opóźnieniu i t. p. 

Dziwnem się wydaje, że dla tych panów 
zatarg 4 Weneżuelą dotychczas nie był również 
racyonalną przyczyną do podwyższenia cen: 

Z przemysłu. Powstało w Łodzi tow. anoni- 
mowe, mające na celu wyrób jedwabnej krepy 
żałobnej. Zakłady fabryczne, znajdujące się przy 
ulicy Julusza M 33, obejmują tkalnię, farbiarnię 
i wykończalnię. ` Kapitał zakladowy wynosi 
150,000 rubli. Fabryka na początek zatrudnia 
kilkudziesięciu robotników. Tego rodzaju zakład 
jest pierwszym w kraju. 


————— 


Z sąsiedztwa. 
Zgromadzenie gminne. Na odbywające się 
dziś doroczne gminne zgromadzenie w ginie 
Nowosolna udał się naczelnik powiatu łódzkiego 
p. Skómorowski, w celu przewodniczenia obra- 
dom, 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Wszemira, 

TEATR VICTORIA. „Dla szczęścia, dramat w 4 
aktach Stanisława Przybyszewskiego. Występ gościnny 
p. Konstancyi Bednarzewskiej, artystki teatru lwowskiego 
Początek o godz. 8 wieczórem 

„CYRK DEVIGNEGO przy ulicy Pańskiej i Zawadz- 
kiej. Początek przedstawienia o g. 8 wieczorem. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


—— 


(St. Łp.) Proste, serdeczne dziewczę Kry- 
styna, córka skrzypka w teatrze podmiejskim, 
pełna dziewiczego uroku postać w „Miłostkach* 
Sehnitzlera, które wczoraj odegrano w naszym 
teatrze, znalazła w pani Bednarzewskiej godna 
siebie przedstawieielkę. Autór namalował Kry- 
stynę ciepłemi barwami, tak przytem mięko, 
jakby tylko zlekka dotykał papieru, kreśląc 
słowa i sytuacye, które miały uwypuklić dla 
widza to dziewczę, kochające pierwszym pory- 
wem niezepsutego serca, całą swoją istotą i już 
na życie całe. 


Pani Bednarzewska wszystkie te intencye: 


autora pojęła wybornie, zrozumiała i odezuła 
cały liryzm tej wdzięcznej postaci, w którą 
wcieliła się tak dobrze, że dała nam złudzenie 
prawdy, zarówno wówczas, gdy Krystyna tęsk- 
nym wzrokiem obejmuje postać Jana Lobheime- 
ra, jakby przeczuwająć, że niezadługv go ntraci, 
jak i wtedy, gdy dowiedziawszy się o śmierci 
ukochanego w pojedynku o inną kobietę, spo- 
strzega, że była dla niego tylko—miłostką. 

Przeciwstawieństwem Krystyny jest Mania 
Szlagier, szwaczka, dziewczyna pasta i wesoła. 
Wie ona, że jest dla Teodora Kaizera tylko 
przelotną miłostką, ale ją to nie a nic nie ob- 
chodzi. 

Pobawi się wesoło, a gdy przyjdzie czas 
rozstania pofrunie dalej w objęciach innego szu- 
kać rozrywki. Pani Czaplińska nader umiejętnie 
wykazała wszystkie zasadnicze cechy charak- 
teru Mańki, grała tę dość trudną rolę swobo- 
dnie, ze szczerym humorem utrzymując ją przy- 
tem w artystycznej mierze. 

Role męskie spoczęły: w rękach pp,: Kop- 
czewskiego (Jan Lobheimer) i Mielnickiego Teo- 
dor Kaizer, © obydwóch pisaliśmy już dawniej, 
gdy „Miłostki* po raz pierwszy wystawiane by- 
ły na naszej scenie, pozostaje więc nam tylko 
słów kilka poświęcić p. Jakubowskiemu, który 
w roli ojca Krystyny, skrzypka Weinringa wy- 
kazał sporo uczucia i serdecznego ciepła. 

Całość nie pozostawiłaby wiele do życzenia, 
gdyby akt pierwszy grano żywiej i z większym 
humorem. 


ROZWÓJ. — Środa, dnia 17 grudnia 1902 r. 


W czwartek pani Bednarzewska występuje 
w Łodzi po raz ostatni w roli Heleny w dra- 
macie Przybyszewskiego „Dla szczęścia*, który 
obecnie z dużem powodzeniem grywany jest 
w Warszawie w teatrze Rozmaitości, Rolę Mlic- 


kiego objął p. Jerzy Leszezyński, rolę Olgi 
po pani Janowskiej objęła pani Gromnieka 
a Zdźarskim będzie pan Olszewski, który 


rolę tę zalicza do najlepszych w bogatym swoim 
repertuarze. 


r 


Katastrofa kolejowa. | 


(0d specyalnie delegowanego naszego sprawozdawcy). 
Zawiercie, 16 grudnia. 


W uzupełnienia mej depeszy przesyłam na- 
stępujące szczegóły: 

Nocy dzisiejszej pociąg osobowy bezpośre- 
dniej komunikacyi pomiędzy Petersburgiem, Wie- 
dniem i Nizzą, t. zw. <Siid-Kxpress>, składający 
się z trzech wagonów sypialnych, wagonu re- 
stauracyjnego, bagażowego i do ogrzewania, idą- 
cy biegiem maksymalnym 60 wiorst na godzinę, 
a zatrzymujący się tylko na stacyach: Skiernie- 
wice, Koluszki, Piotrków, Częstochowa, Ząbko- 
wice i Granica, resztę stacyj pełnym biegiem 
przejeżdża. Maszynista zaś prowadzący taki po- 
ciag oryentuje się o wolnej drodze tak zwanemi 
blok-sygnałami i sygnałami perenowemi. 

W dnia wczorajszym, dążący do Granicy 
<Siid-Fxpress» szedł ze znacznem opóźnieniem, 
wskutek czego wyprzedzanie pociągów towaro- 
wych odbywało się nie we właściwym czasie. 
Z tej przyczyny przybyły na stacyę Zawiercie 
pociąg towarowy, by dać dla expressn drogę 
wolną, musiał być przeprowadzony na boczną 
linię. Dyżurny pomocnik zawiadowcy stacyi 
Zawiercie, będąc zajęty przeprowadzaniem po- 
ciągu towarowego, podał sygnały wjazdowe dla 
expressu zupełnie dobre, licząc, że zanim ten od 
stacyi Myszków przybędzie do Zawiercia, zdą- 
ży już pociąg - towarowy usunąć z drogi. Przy 
obliczaniu czasu pomocnik zawiadowcy nie wziął 
pod uwagę, że express spóźniony o parę godzin, 
ma bieg zwiększony, t zw. maksymalny, co robi 
różnicę na przestrzeni Myszków—Zawiercie prze- 
szło cztery minuty. Z tej to przyczyny, zanim 
pociąg towarowy zdążył się cofnąć, express nad- 
biegł na stacyę i całą siłą pary mijał ją, kiedy 
maszynista, Barański, spostrzegł na drodze po- 
ciąg towarowy i dzięki tylko jego przytomności 
umysłu i energii hamulcy automatycznych, bieg 
expressu znacznie został zwolniony, lecz pomimo 
tego parowóz uderzył prawie w środek pociągu 
towarowego z taką siłą, iż 7 wagonów zdruzgo- 
tał, ponosząc przez to i sam bardzo liczne uszko- 
dzenia. Wagony towarowe odrzucone na bok, 
zwaliły się na budkę zwrotniezego, którą zupel- 
nie zmiażdżyły, a znajdującego się w niej zwro- 
tniczego Franciszka Tomaszewskiego bardzo cięż- 
ko poraniły. Tomaszewski w parę godzin w szpi- 
tala w Zawierciu zakończył życie. Pasażerowie 
jadący expressem doznali tylko silnego wstrzą- 
Śnienia, lecz nie ponieśli żadnego szwanku, jak 
również służba pociągowa i parowozowa. Ha- 
mulcowi pociągu towarowego widząc grożące im 
niebezpieczeństwo, pouciekali z breków, co ich 
ochroniło może od Śmierci. 

Wskutek powyższego wypadku ruch pocią- 
gów był znacznie opóźniony i po paru godzinach 
pracy przeszkodę usunięto i ruch prawidłowy 
przywrócono. A 


Z WARSZAWY. 


— ŻZapoczątkowana przez zawiązany spe- 
cyalnie komitet akcya w celu obniżenia wyśru- 
bowanych sztucznie cen na węgiel zaczyna juź 
wydawać owoce, Wczoraj wieczorem nadszedł 
do Warszawy od wysłanych delegatów pp.: Ba- 
rylskiego i Dziewulskiego, telegram z Sosnowca 
treści następującej: 

Kopalnie zobowiązały się dostarczyć zaraz 
17 wagonów w każdym dniu roboczym, a od d. 
29 grudnia po 30 wagonów dziennie, o ile ko- 
lej Wiedeńska dostarczy wagonów ponad normę 
już ustanowioną dla kopalń. Cena korca węgla 
loco kopalnia wynosi za węgiel gruby i kostko- 
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wy I gatunku 58 kop., a za kostkowy II ga- 
tunku 55 k. 

Tak więc początek został zrobiony. Komitet 
ma nadzieję, że już pojutrze nadejdzie do War- 
szawy pierwszy transport taniego węgla, zaraz 
też będzie możua rozpocząć sprzedaż detaliczną 
na pudy. Środek ten wpłynie niezawodnie od- 
razu na powstrzymanie gwałtownej i nieustan- 
nej podwyżki cen. Obecnie już korzec węgla 
kosztuje | rb. 80 k., tymczasem komitet będzie 
mógł sprzedawać korzee za rubla z paru ko- 
piejkami. 

— Ilość studentów instytutu politechniczne- 

ow Warszawie wynosi obecnie 932, w tej 
liczbie jest 130 prawosławnych, 622 katolików, 
36 ewangelików i 126 żydów. 

— Ponieważ dochód z wodociągów war- 
szawskich wynosi obecnie przeszło milion rubli 
rocznie i pokrywa wszelkie wydatki na eks- 
ploatacyę wodociągów, opłatę procentów i amor- 
tyzacyę obligacyj, podniesiona została sprawa 
obniżenia obowiązującej obecnie taryfy wodo- 
ciągowej. j 

— W sprawie pojedynku między pp.: Bo- 
rzewskim a Jagmiúskim, w którym pierwszy 
zginął, wyrokował wczoraj sąd okręgowy i ska- 
zał p. Jagmińskiego na 2 lata twierdzy. 

— W Warszawie zalega obecnie 891 do- 
rożkarzów w opłaciedo kasy miejskiej za utrzy- 
manie 9860 koni w sumie 14,790 rb. Zalegający 
w opłacie dorożkarze mogą być pozbawieni 
prawa jeżdżenia po mieście według zatwierdzo- 
nej instrukcyi. 


Telegramy. 


(Od naszych korespondentów). 


Londyn, 16 grudnia. W izbie gmin Cran- 
borne oświadczył, że Anglia nie występowała 
z propozycyą oddania zatargu z Wenezuelą pod 
rozstrzygnięcie trybunału rozjemczego. 

Londyn, 16 grudnia. Parlamentowi przedsta- 
wiono akty dyplomatyczne w sprawie wenezuel- 
skiej. Niemcy proponują wspólną demonstracyę 
morską. Admiralicya angielska doradziła bloka- 
dę portów wenezuelskich. Niemcy zgadzają się 
na zabranie kanonierek wenezuelskich. Dnia 1 
grudnia poseł angielski w Wenezueli otrzymał 
instrukcyę w sprawie ultimatum. 

Caracas, 16 grndnia. Wzmaga się ruch na 
rzecz usunięcia prezydenta Castro i wyboru no- 
wego. 

Londyn, 16-go grudnia. Donoszą z Caracas: 
Anglicy sypią szańce w San Felice. Wenezuel- 
czycy rozporządzają 32,247 karabinami Mausera 
i 9 tysiącami Remingtona i mają nadto wiele 
dział. * 

W Guayaquil (w rzeczpospolitej południo-* 
wo-amerykańskiej Ecuador) odbyły się tłumne 
manifestacye na rzecz Wenezueli. Wznoszono 
okrzyki na cześć Castra i rzeczpospolitej. 

Londyn, 16 grudnia, Prezydent Castro roz- 
kazał zaniechać środków  represyjnych i zwró- 


"cić własność angielsko - niemieckiemu towarzy- 


stwu kolejowemu. 

Rzym, 16 grudnia. Prinetti oświadczył w lz- 
bie, że niema dotąd wiadomości o wymówieniu 
traktatów handlowych. Włochy nie napotkają 
prawdopodobnie na trudności przy rokowaniach, 
a i Austrya nie utrudni niezawodnie dowozu win 
włoskich. 

Sztutgart, 16 grudnia. 
ski, ks. Kantakuzen. 

Bern, 16-go grudnia. Uzupełnienie kodeksu 
karnego grozi więzieniem dla zachęcających do 
wychwalania czynów, noszących charakter zbro- 
dni. Projekt wymierzony jest przeciwko propa- 
gandzie anarchistycznej i wysławianiu zamachów 
na monarchów. 


Z ostatniej chwili. 
(Od naszych korespondentów). i 
Warszawa, 17 grudnia. Skutkiem zasp Śnież- 
nych komunikacya telegraficzna 4 Petersburgiem 
przerwana, z Berlinem zaś utrudniona i opó- 
źniona. w 
Warszawa, 17 grudnia. Pod egidą towarzy- 
stwa rolniczego odbędzie się w roku 1904 po- 
wszechna wystawa krów. 


Zmarł poseł rosyj- 


Mowa d-ra Sterlinga, 


wygłoszona 15 b. m. przy otwarciu filii towa- 
rzystwa hygienicznego. 


— o me 


Sz. P.! 


Rozwój techniki w wieku XIX, rozwój prze- 
wyższający najbujniejszą fantazyę poetycką, u- 
możliwił tak wielkie postępy nauk lekarskich, 
jakich nie znały wieki poprzednie. Przy pomo- 
cy udoskonalonych metod badania zrozumiano i 
usunięto błędy tysiącoletnie, a zamiast chwiejne- 
go gruntu dedukcyj filozoficznych znalazła medy- 


cyna pewny punkt oparcia w pozytywnych wy- ! 
 nikach badań przyrodniczych, 


Najpotężniej odbił się ten nowy kierunek 
na tem, że więcej, niż dawniej, poczęto badać 
przyczyny chorób. Dzięki temu rozwinęła się 
w ostatniej dobie ta wielka dziedzina wiedzy i 
nauki, jaką nazywamy hygiena. 

Jest to nauka o zapobieganiu chorobom, 0 
uczynienin życia dłuższem i szczęśliwszem, boć 
zdrowie jest koniecznym warunkiem szczęścia. 

Pomimo wysiłków wielu stuleci, pomimo 
pilnej i świadomej celu walki przeciw chorobie, 
pomimo poświęceń i ofiar osobistych — staje le- 
karz aż nadto często bezsilny wobec upartego 
przeciwnika: nie udaje mu się uzdrowić chorego. 

Tę niemoc wobec już istniejącego zła, ja- 
kiem jest rozwinięta choroba, wyrównać się sta- 
ramy wskazywaniem na sposoby uprzedzania, 
niedopuszczania choroby. 

Ponieważ zaś jako przyczyny chorób pozna- 
liśmy najróżnorodniejsze wpływy życia, ponie- 
waż — z drugiej strony — zdrowie jest słusznie 
uznawane za największy skarb człowieka, — hy- 
giena stała się dla wszystkich narodów cywili- 
zowanych mistrzynią licznych urządzeń życia 
społecznego. 

Nasz ogół za mało dotąd zrozumiał tę rolę 
hygieny. Do dziś pozwalamy dziecku wpaść do 
studni, jakkolwiek nic łatwiejszego, jak tę stu- 
dnię zawczasu zasłonić. 

Słyszymy co chwila rozumowania, że ta lub 
owa innowacya, przez hygienę zalecana, jakkol- 
wiek niewątpliwie pożyteczna, jest jednak zbyt 
droga! 

Jak gdyby podniesienie zdrowia ogółu nie 
było najidealniejszym sposobem podniesienia ka- 
pitału społecznego! Jak gdyby straty w ludziach 


mie były stratami najwięcej rujnującemi społe- 


czeństwo! 

Tysiące interesów prywatnych nie dopusz- 
czają do głosu interesu wspólnego wszystkim, 
walka o byt w swej formie surowej wywołuje 
tę krótkowzroczność, która- widzi tylko korzyść 
blizką, i bezpośrednią. 

Ale należy się tylko nieco wznieść nad po- 
ziom wązkiego samolubstwa, na chwilę odczuć 
wspólność interesów, wiążących — w sprawie 
zdrowia—w szystkich członków danego spo- 
łeczeństwa, by zrozumieć, że wydatki, mające 
na celu zmniejszenie liczby chorych i przedłu- 
żenie Życia, są wydatkami zawsze produkcyj- 
nemi, 

Sz. P. Pozwólcie mi 
obrachunek: 

Zadałem sobie trud obliczenia, podług ksiąg 


na mały następujący 


parafialnych, ilości osób zmarłych w -Łodzi 
w Ciągu jednego roku, mianowicie w ciągu roku. 
1901-go. 

Okazało się, że: 


katolików zmarło 6,014 
prawosławnych ,, 142 
ewangelików  ,, 2,092 
żydów 3 1,830 
baptystów 3 57 


Ogółem zmarło 10,135 osób. 


. Statystyka uczy, że stosunek ilości zmarłych 
do ilości chorujących ma się — przeciętnie—jak 
1 do 30. Więc ilość chorych w tymże roku 
1901 wynosiła osób 304,050. 

Ponieważ zaś przeciętny czas trwania cho- 
roby (mów wynik poszukiwań statystycznych) 
można oznaczyć na 20 dni, więe ludność Łodzi 
w ciągu danego roku chorowała 6,081,000 dni. 

Zobaczmy, jakie ztąd powstały straty. 

Na leczenie chorych w szpitalach wydaje 
Łódź rocznie rubli około 125,000. 
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Leczenie domowe pochłonęło następujące 
sumy ; | 

150 lekarzów, licząc przeciętny dochód rocz- 
ny lekarza na 2,000 rub., miało dochodu rubli 
300,000. 

14 aptek, licząc przeciętny dochód apteki 
na 15,000 rb., miały dochodu 210,000. 

20 składów aptecznych, licząc dochód ze 
środków lekarskich, po 3,000 rb. miały dochodu 
60,000. 

90 felezerów, licząc dochód z praktyki lecz- 
niezej po rb. 500, miało dochodu, 45,000. 

Wreszcie — pozycya najważniejsza: straty, 
jakie ponosi społeczeństwo z powodu bezezynno- 
ści rąk wytwórczych. 

Z liczb 10,135 zmarłych było w wieku od 
PE do 50 t. j. w wieku produkcyjnym osób 
2,570. 

Obliczając podłag normy wyżej wskazanej, 
otrzymamy, że ludzie tej kategoryi byli x po- 
wodu choroby bezczynni w ciągu roku 1901-go 
przez 1,542,000 dni. 

Jeżeli przyjąć, że zarobek dzienny każdego 
pracującego równa się pożytkowi materyalnemu, 
jaki przetwarzanej rzeczy nadał, możemy oce- 
niać wytwórczość każdej jednostki jej pracą za- 
robkową. ; 

Otóż, przyjąwszy za przeciętny zarobek 
dzienny łodzianina kop. 60, łatwo obliczyć, że 
dzięki owym 1 i pół milionom dni choroby spo- 
łeczeństwo traci 925,200 rubli rocznie. 

Razem więc, choroba kosztuje Łódź rocz- 
nie rubli 1,665,000. 

A teraz obliczmy, jaką stratę czyni śmierć 
10,135 ludzi rocznie. 

Smierć dziecka jest stratą wydatków ponie- 
sionych na wychowanie. Nie mając żadnych 
danych ściślejszych, nie próbuję obliczyć strat 
ztąd OWA. 

atomiast pozwolę sobie obliczyć stratę pie- 
niężną, jaka powstaje skutkiem przedwczesnej 
śmierci ludzi w wieku produkcyjnym, od 16 do 
50 r. życia. 

W celu dokonania takiego obliczenia przy- 
Jjąć należy, że roczny zarobek człowieka jest 
procentem od kapitału, którym jest jego zdolność 
zarobkowa; z tem jednak zastrzeżeniem, że ten 
kapitał amortyzuje się w ciągu lat trzydziestu 
pięciu (t. j. od 16 do 50 r. życia). , 

Określiwszy roczny dochód  łodzianina 
na rubli 200, powiemy, że wartość pieniężną 
Życia ludzkiego stanowi suma od której odsetki 
(wraz z amortyzacyą kapitału w ciągu lat 35) 
równają się 200 rublom, 


Rzecz prosta, im starszy jest pracownik, 
tem mniejsza jest wartość pieniężna jego życia. 
Przy normie zarobku 200 rubli i stopie procen- 
towej 5 od sta, wartość życia człowieka 16-let- 
niego równa się 3,274 rublom, człowieka 31-let- 
niego—2,337 rb., 50-letniego— 190 rublom. 

Dla naszych obliezeń wystarcza przeciętna 
z dwu cyfr krańcowych: 

1,700 rubli stanowi przeciętną wartość pie- 
niężną życia ladzkiego w Łodzi. 

Ponieważ w wieku produkcyjnym zmarło 
osób 2,570, więc strata utąd powstała wynosi 
rubli 4,369,000. 

Tyle traci Łódź rocznie z powodu śmier- 
ei ludzi uważanych za źródło pracy. 

Razem zaś choroba i śmierć zuboża- 
ją Łódź corocznie o 5,034,000. rubli. 

Jest to cyfra minimalna: nie obliczyliśmy tu 
bowiem ani strat z powodu kalectw i utrzyma- 
mania ich ani strat przez śmierć ludzi młodszych 
od lat 16, ani wydatków na pogrzeby, na utrzy- 
manię cmentarzy i t. d. b 


Śmiertelność Łodzi, wyrażona cyfrą 10,135 
osób, umierających rocznie—nie nam jeszcze nie 
mówi. Dopiero porównanie tej cyfry ze śmier- 
telnością innych miast da nam pojęcie o stosun- 
kach łódzkich. 

Jakkolwiek nie mamy dokładnej statystyki 
mieszkańców naszego miasta, nie bardzo dalecy 
będziemy prawdy, jeśli ludność Łodzi, która 
podczas spisu jednodniowego wynosiła 315,000, 
oznaczymy cyfrą 350,000. , 

W tym razie cyfra śmiertelności 
miasta wyniesie 28'/, p. m. 

Wyższą od tej cyfrę śmiertelności wykazuje 
tylko Moskwa i Kraków (do tego ostatniego 
miasta bardzo wiele osób starszych zjeżdża „na 
emeryturę*.) Natomiast: Peszt. Monachium, Du- 
blin, Manchester, Liverpool, Wenecya, Odesa, 


naszego 
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Praga Czeska, Wiedeń, Warszawa, Rzym, Paryż, 
Bruksela, Amsterdam, Drezno, „Birmingham, Ko- 
penhaga — mają śmiertelność niższą. 

Mniej niż 20 osób na 1000 żyjących umiera 
w Londynie, Berlinie, Sztokholmie, Edynburgu, 
Chrystyanii, Bazylei, Zurichu (w tem ostatniem 
mieście umiera 16 osób na 1000 żyjących). 

Więc śmiertelność 28'/, na 1000 jest bardzo 
wielka. 


Niestety, i na tę smutną cyfrę jeszcze cień 
rzucić należy. 4 

Mieszkańcy Łodzi do dziś w znacznej części 
składają się z ludności emigracyjnej. Jest to za- 
wsze, jak wiadomo, żywioł energiczniejszy, przed- 
siębiorczy, pełen sił. 

Powtóre, są to osobniki pochodzące głównie 
ze wsi, a w każdym razie urodzone i wychowa- 
ne wśród warunków o wiele zdrowszych, aniżeli 
wielkomiejskie warunki Łodzi. 

To też, © ile nie poprawią się warunki sa- 
nitarne życia łódzkiego, śmiertelność musi wzro- 
snąć, bo emigracya się zmniejsza, a osobniki 
zrodzone % łodzian i łodzianek, wychowane 
w Łodzi i pracujące w Łodzi, stanowczo mniej 
będą oporne na chorobę i śmierć, 

Zdaje mi się, że przytoczone cyfry brzmią 
dosyć złowrogo. 


W pracy nad uzdrowotnieniem ludności trzy 
czyuniki odgrywają rolę: państwo, gmina i inicya- 
tywa prywatna, 

W danej chwili mówić wolno tylko o tym 
ostatnim czynniku, jakkolwiek nie należy wat- 
pić, że władze municypalne w wielu sprawach 
pomocy swej nam nie odmówią. 

Ustawa naszego towarzystwa mówi, że na- 
szem zadaniem będzie przedewszystkiem rozbiór 
kwestyj z dziedziny hygieny i praktyczne zasto- 
sowanie podstaw hygieny w celu zmniejszenia 
skłonności do chorób i śmiertelności, 

Rozbiór każdej kwestyi jest tylko wtedy 
możliwy, jeśli się daną kwestyę dobrze zna. 

A zatem zacząć musimy naszą wspólną pra- 
cę od zapoznania się zarówno z naukowemi: za- 
sadami naszej nauki, jak i ze stanem tych 
wszystkich urządzeń w naszem mieście, które 
wpływać mogą na skłonność do chorób i na 
śmiertelność, 

A wchodzi tu spraw różnych bardzo wiele, 
bo i grunt, i klimat, i woda, i odzież, i usuwa- 
nie odpadków, i grzebanie zmarłych, i środki 
żywności i sposoby Żywienia się różnych grup 
ludnościowych, budowa domów i urządzenie mje- 
szkań, szpitale i przytułki, szkoły i wychowanie, 
ochrona publiczna nad dziećmi, ochrona zdrowia 
w warsztatach i fabrykach, walka z chorobami 
zakaźnemi, walka z alkoholizmem i t. d. 

Jak widzimy, znajdzie się ta praca zarówno 
dla lekarza, jak i dla antropologa, inżyniera, peda- 
goga, chemika, ekonomisty, budowniczego, jak 
i dla wszystkich wogóle ludzi dobrej woli i szer- 
szego „umysłu, odczuwających obowiązki spv- 
łeczne. 

To jedna część naszej pracy. 

Drugą będzie „szerzenie wśród mieszkańców 
wiadomości z hygieny‘ 

Jak to z brzmienia naszej instrukcyi widać, 
prócz członków: rzeczywistych, którzy podlegają 
balotowaniu i opłacają wyższą składkę, mamy 
prawo przyjmować bez balotowania członków 
zwyczajnych, opłacających składkę nizką, bo 
3 rb. rocznie. 

Dla tych członków, którzy nam mogą być 
też bardzo pomocni przy wykonywaniu pierwszej 
połowy naszych zadań, mamy specyalne obo- 
wiązki nauczania. 

Obok samodzielnej, twórczej, pracy w każ- 
dej z grup, na które się pewnie nasze towarzy- 
stwo podzieli, rolę wielką, pierwszorzędną grać 
musi popularyzowanie wiadomości z dziedziny 
bygieny i nauk jej pokrewnych. 

Popularyzować bygienę będziemy i po za 
obrębem wspólnych posiedzeń: urządzając. odczy- 
ty publiczne, wydając dziełka popularne, dopo- 
magając radą tym wszystkim, którzy będą two- 
rzyli jakieś urządzenia dobra ogólnego i t. p. 

I tu znów wcale nie jedynie lekarze są do 
pracy powołani; obok nich liczyć musimy na 
spółpracownictwo inżynierów, budowniczych, so- 
eyologów, pedagogów, przyrodników. 
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A ia OOO EEA w tri pol gol P.! Określenie bygieny, jakie wyżej po- 
dałem, rozszerza jej znaczenie daleko po za jej 
rolę, chroniącą od strat z powodu choroby i 
śmierci przedwczesnej. 

Zdrowie jest „koniecznym warunkiem szczę- 
ścia, powiedziałem, 

Jeśli zaś ludzie tak często o zdrowia mówią, 
a tak mało starają się o nie, to dzieje się to 
dla tego, że „ile (je) cenić trzeba, ten się tylko 
dowie, któ (je) stracił”. 

Jednostce wolno zapomnieć o roli hygieny 
w życiu, zaniedbanie przepisów hygieny iudywi- 
dualnej mści się przedewszystkiem na lekko- 
myślnym, eo najwyżej cierpią jeszcze z tego po- 
wodu jego najbliżsi, 

Inaczej, gdy sprawę mamy z bygieną pn- 
bliczną, % zarządzeniami obchodzącemi całe grupy 
społeczeństwa, lub zgoła wszystkich. 

To zaniedbanie mści się zbyt srogo. 

To też kto dziś z ludzi cywilizowanych za- 
kłada szpital lub teatr, buduje dom mieszkalny 
czy rzeźnię, kopie studnię, czy stawia fabrykę, 
nie pytając o zdanie hygieny? 

Gdzie dziś wychowują dzieci, gdzie je uczą 
w domu czy w szkole, nie licząc się z wymaga- 
niami bygieny? 

Bo hygiena dąży nietylko do usuwania zła, 
ale i do zwiększenia dobra; nietylko oszczędza 
też zgryzot i bólu, ale zarazem powiększa wy- 
dajność życia, umożliwia rożwój sił i zdolności 
wrodzonych, czyni człowieka lepszym, pożyte- 
czniejszym, przyczynia się w wielkim stopniu do 
uszłachetnienia rodzaju ludzkiego. 

Do takiej wspólnej pracy 
w dniu dzisiejszym! 


przystępujemy 


WIADOMOŚCI „ZAMIEJSCOWE. 


Z Krakowa. 


„Zjazd geometrów z calej Galicyi odbę- 
dzie siĘ w Krakowie i Lwowie równocześnie 
27 b:-m. 

— Zjazd prawników polskich i ekonomi- 
stów projektowany jest na czerwiec 1908 r. 
w Krakowie. W tych dniach będzie tutejsze to- 
warzystwo prawnicze obradowało nad sprawą 
organizacyi zjazdu. 

— Ślnb cywilny odbędzie się w magistracie 
krakowskim dnia 31 grudnia r. b. pomiędzy dr. 
Wład. Gumplowiczem, dziennikarzem w Krakowie, 
nie należącym do żadnego wyznania, a Cirią 
z Goldów, rozwiedzióońą Baumritter, rodem z Płoc- 
ka, wyznania żydowskiego. 


Ze Lwowa. 

— Jedną z najhumanitarniejszych instytu- 
cyj, a zarazem bardzo sympatycznych jest tów. 
wzajemnej pomocy uczniów uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego. Towarzystwo to utworzyło kuchnię 
akademicką dla ubogiej młodzieży. Statystyka 
obiadów sprzeduwanych w tej kuchni przedsta- 
wia się bardzo smutno. Po l-szym wydaje ku- 
chnia przeszło 200 obiadów, od 15 liczba spada, 
a po ŻU schodzi do 70, to znaczy--130 uczniów 
nie je obiadów. 

Stan ten wywołał w Wydziale tow. wzajemn. 
pom. U. U. J. myśl ntworzenia funduszu na rzecż 
bezpłatnych obiadów w kuchni akademickiej, po- 
wołano przeto komitet, który ma się zająć zgró- 
madzeniem tego funduszu. 

Komitet ten postanowił skorzystać z karna- 
wału i urządzi bal ogólno-akademieki. Cel i fir- 
ma tow. wz. pom. U. U. J. nadaje temu balowi 
istotną cechę ogólno-akademickicgo. Ażeby ją 
wyraźnie zażnaczyć, zwrócono się do całego gro- 
na profesorów uniwersytetu z prośbą o przyjęcie 
protektoratu. Myśl ta zyskała zupełne uznanie 
profesorów i tak bal ogólno-akademieki odbędzie 
się pod protektoratem całego grona profesorów 
uniwersytetu Jagiellońskiego dnia. 17 stycznia 
1908 r, w sali Saskiej. 


— Jak wykazuje artykuł p. ©. Kochanow- 
skiego w ostatnim numerze pisma „Śylwan*, 
niedźwiedzie w Karpatach wschodnich, niedawno 
stające się coraz kp tamże gośćmi, poja- 
wily się w ostatnich lafach znów w liczbie zua- 
czniejszej, Autor przyczynę tego wźrostu na n0- 
wo widzi w systemie wydzierżawiańia znaczniej- 
szych terenów myśliwskieb, na których obok po- 
żytecznego zwierza i niedźwiedź znajduje ochro- 
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nę. To samo dzieje się na przyległych terenach 
myśliwskich na Węgrzech. Skutki rozmnażania 
się w Karpatach wschodnich niedźwiedzi daly 
się rychło odczuć ludności, w tym roku bowiem, 
zaledwo bydło wypędzono na połoniny, znaczna 
liczba jego padla ofiarą żarłocznych szkodników. 


— ŻZmawa od lat kilkudziesięciu kawiarnia, 
zwana „Piekiełkiem*, gdzie przez długie czasy 
zbierał "się dawniejszy świat literaeko-dzienni- 
karski na czarną kawę % koniakiem i długie 
nocne gawędy, przestała istnieć w tych dniach. 
Kawiarnia ta, niegdyś bardzo uczęszczana, wy- 
szła z mody, a właściciel jej Jan Dobrowolski 
zmuszony był zamkuąć ją dla braku gości. 


— W ciekawy sposób, nigdzie nie prakty- 
kowany, odbywa się we Lwowie wywóz śmieci 
z domów. Oto stróże domów mają nakaz wyno- 
szenia koszy ze śmieciami o 6 r., zaraz po otwar- 
cin bramy, stawiać je na krawędzi chodnika i 
czekać na nadejście wozu miejskiego, by nań 
śmiecie wysypać. Tymczasem żaden nie czeka, 
bo tradno, by stał przy śmieciach do godz. 10, 
a czasem do 3 po południu i czekał na wóz. 
Smiecie cuchnie, a wyziewy zgnilizny wdycha 
dziatwa, ` idąca do szkoły i przechodnie, Wiatr 
roznosi % koszów otwartych śmiecie po ulicach 
wraz z niemi zaś najrozmaitsze zarazy. 


Rozmaitości. 


WYRAFINOWANA ZEMSTA. 


W słynnym zakładzie szklanym Leviera w Pa- 
ryżu pracował pewien anglik. nazwiskiem Brown, 
którego specyalnością było robienie rysunków na 
szkle zapomocą maszyny, wyrzucającej piasek. 
Córka Browna miała romans z pewnym hrabią 
francuskim, który ją uwiódł, a następnie najbru- 
talniej porzucił. Zawzięty anglik postanowił się 
zemścić. W tym eeln kazał córce sprowadzić hra- 
biego, niby to w celu zobaczenia go poraz ostatni, 
gdyż jak donosi uwiedziona, zmuszoną jest wyje- 
chać z Francyi na zawsze. Hrabia uszczęśliwiony, 
że w iaki sposób pozbędzie się kłopotu i wyjdzie 
jako tako z niemiłej awantury, stawił się na żąda- 
nie. Tymczasem brown sprowadził do. swojego 
mieszkania maszynę do robienia rysunków, i posta- 
wil przy drzwiach dwóch tęgich drabów, którzy 
wchodzącego, hrabiego powalili na ziemię, zakne- 
blowali mu usta, następnie zaś nałożyli mu na oczy 
kanczukową opaskę z wyciętym na niej napisem 

-waitre'”. Potem skierowano na twarz nieszczęśli- 
wego, strumień piasku granatoweg» z maszyny, 
a anglik rozkazał córce osobiście kręcić korbą, 
która maszynę wprawiała w ruch. Po kilku sekun- 
daeh uwolniono hrabiego i dozwolono mu iść, gdzie 
mu się podoba, Hrabia, dławiąc się z wśe ieklc ości, 
przybył do domu i spojrzał w lustro. Całą dolną 
część twarzy miał czarną ol wciśniętego w skórę 
drobnintkiego pylu, ezoło tylko pozostało białe. ale 
na niem widniał napis czarńemi literami „zdrajca“. 
Najsłynniejsi doktorowie paryscy nie mogli nie wy- 


myślić, aby usunąć: skutki ohydnej zemsty anglika. 


Hrabia wyjechał z Paryża do swoich dóbr i musiał 
zerwać z narzeczoną na kilka dni przed ślubem. 


ŚLEDZTWO A ODCISKI PALCÓW, 


Dzięki niesłychanemu rozwojowi antropometryi 
a więc pomiarów czaszek, twarzy i całego ciała, 
śledztwa kryminalne coraz częściej dochodzą do 
zdumiewających rezultatów. Przed kilku laty w Pa- 
ryżu cała policya była zaskoczona nagle wypad- 
kiem, którego rozwikłanie i odkrycie sprawcy prze- 
chodziły jej dowcip i spryt. 
Pewnego dnia, znaleziono w pracowni jednego 
z dentystów francuskich zamordowanego służące 
go. Kasa była rozbita, pieniądze z niej ząbrane. 
Złoczyńca uniósł ze sobą nawet materyały do 
lombowania zębów i cenniejsze aparaty, nie po- 
zostawiając po sobie żadnego śladu, któryby mógł 
poslużyć.za wątek do śledztwa, 

= Między pro na misso pas zjawił ‘się 
także dr. Berti lon, założyciel szkóły i instytutu 
antropometrycznego prezes policyi pary skle... Wśród 
przedmiotów, zniszczonych przez mordercę znajdo- 
wała się także szafka szklana, w której wytłuki on 
jedną szybę, chcąc zabrać przechowywane w niej 
instrumenty. 

Ponieważ jednak ręki; nie mógł, przez mał 
otwór przecisną da tego usiłował jeden odłame 
szyby wyjąć zrobramienia. Na iym też odłamku 
odcisnęły się brzuśca trzech jego palców. Dr. Ber- 
na ten szczegól — odnośny 
kawalek szkla zabrał instytutu, gdzie odfotogra- 
fowal go. w kilkokrotn powiększeniu. Następnie 
porównał otrzymany Obraz ze swoim albumem 
zbrodniarzy, a w dwadzieścia minut później oświad- 
czył szelówi biurą bezpieczeństwa, że zbrodniarz 
nazywa się — Scheffer, 

Poprowadżone w tym kieriinku śledztwo jeszcze 
tego samego dnia dało potwierdzenie domysłu d-ra 
Bertillona. Scheffer, były woźnica, żył w przyjaźni 
z zamordowanym służącym dentysty; w dzień zas 
jego śmierci znikł zupełnie beż śladu. Rozesłano 
zą mim listy gończe i reprodukcye jego fotografij 


Jillon + zwrócił uwagę 


z albumu d-ra Bertillona, a w tydzień potem poli- 
cya marsylska doniosła juź o jego pochwyceniu. 
Morderca wypierał się z początku, ale ostatecznie 
przyznał się do haniebnej zbrodni. 


Z OSTATNIEJ POCZTY. 


Zatarg z Wenezuelą. 


Opinia publiczna w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej poczyna się silnie niepokoić 
rozwojem wypadków na wodach wenezuelańskich. 
Krążą wieści, że pod wpływem pewnego odłamu 
opinii publicznej rząd waszyngtoński skłania się 
ku rozpoczęciu interwencyi, wychodząc % zasady, 
że i Unia ma wierzytelności w Wenezueli. Do 
interwencyi Unii przyłączy się i Fraucya. W nic- 
których jednak sferach pólitycznych twierdzą, 
że dopiero marsz armii anglo - niemieckiej do 
Caracas dałby powód do Juterwencyi. 

W Anglii silne wrażenie wywołało odkry- 
cie konsula wenezuelańskiego w Londynie. któ- 
ry wobec rozpoczętej przez Anglię i Niemcy 
akcyi zbrojnej odkrył tajne plany prezydenta 
Castro. W myśl tych planów wysłani do Euro- 
py agenci mieli porozumieć się z wierzycielami 
Wenezueli, poczen miała być zaciągmięta po- 
życzka-przy pomocy domu bankowego Seligmana 
w Nowym-Yorku i pewnej firmy franeuskiej, 
w celu umorzenia długów Wenezueli. Sprawę ię 
rozwijającą się pomyślnie przerwało ultimatum 
Anglii i Niemiec. 

W Caracas obawiają ig że lada chwila 
wybuchnie rewolucya i rzeź cudzoziemców. Do- 
wódzey powstańców ze swemi oddziałami śpieszą 
pod Curacas, by walczyć przeciw cudzoziemcom 
pod "sztandarem rzeczypospolitej,  Kaznodzieje 
w całej Wenezueli zagrzewają ludność do walki 
z cudzoziemcami. 


Tabela wygranych. 


W 6-ym dniu ciągnienia 5 klasy 179 lo- 
teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 
(Tabela nieurzędowa). 


Dnia 16 grudnia 1902 roku. 


Rubli 8000 X 20265. Rubli 2000 NN 112 0656 
11436 16144, Rb. 1000 Nu: 4207. Rb. 400 XX: 172 
242 2952 4087 4867 8768 9236 12896 15691 17704 18788 
20641 21984. Rb. 200 NX: 5314 6038 7289 7337 9677 
14177 16782 16911 17249 17738 18943 19487 19930 21700. 
Rb, 100 XN: 161 2127 2899 6354 6681 8712 9139 9172 

12576 13480 14018 14677 15523 16894 16690 17373 17456 
19048 19451 21401 22389 22838. 
Rubli 80 RM: 8 10 19 66 64 115 31 64 200 1 63 
81 307 8'55 407 68 583 43 608 21 34 54 709.77-801 50 
76 77.89 955 85 92 96 1036 84 93 95 103 9 27 73 269 
72 80 313 17 26 408 17 22 88 46 89 540 94 646 721 51 
77 82 807 16 49 912 41 2016 21 35 142 244 78 90 811 16 
20 32 69 84 434 58 84 599 621 82. 86 756 70 803 11 40 
52 84 3012 40 46 92 104 106 250 76 90 302 63 465 80 
520 604 22 28 809 61 941 4059 68 105 13 42 215 97 305 
37 48 69 66 476 506 636 56 92 776 800 12 42 49 73 83 
907 21 22 45 5078 108 8 68 229 5l 72 87 879 439 41 76 
506 13 604 34 81 91 702 804 50 962 6001 47 52 84 117 
20 79 323 429 48 85 517 638 34 69 70 880 922 51 7182 
59 75 224 33 62 364 424 79 89 538 67 78 89 90 61v 77 
100 29 81 78 839 49 67 72 99 8012 72 127 55 82 230 49 
74 826 96 406 18 97 516 29 86 612 198 40 50 83 BÅ 748 
49 72 8% 92 840 70 86 93 964 91 9088 87 11% 255 92357 
400 25 60 87 520 36 66 80 85 608 82 54 81 890 960 68 
83 87 10018 40 149 224 31 347 49 60 61 62 419 27 2871 
510 601 8 62 80u 77 93 983 89 (MO14 86 111 19 45 76 96 
347 426 80 516 33 38 55 76 606 14 35 56 810 60 92 926 
51 71 12072, 74 99 101 9 48 72 95 211 53 91 303 54 436 
42 63 540 59 67 80 636 798 820 47 63 97 964 (308: 47 
53 956/160 66 73 85 219 42 71 97 301 4 89 86 419 23 86 
524 28 66 81 610 64 78 742 64 87 803 16 39 946 48 74 
87 14000 306 47 61 402 27 59.518 776 809 92 94 904 39 
73 75 96 15016 20 75 134 92 94 204 88 69 77 316 33 68 
65 67 94 400 41 69 74 88 92 BZ6 678 712 804 91 945 60 
16000 22 43 45 51 110 43 66 59 07 88 249 73 86 366 430 
47 170 64965 79 84 672 96 765 58 91 806 80 94 17082 
116 34 82 266 324 61 69 80 401 26 82 89 91 616 bu 65 
74 84 601/41 75 718 3Ł 80 84 92 824 922 27 28 38 60 
18004 6078 108 16 72 204 44 834 74 81 402 605 87 66 
622 57 75 704 7 48 61 74 809 34 89 70 912 18 19024 35 
83 118 61 62 66 76 230 315 76 462 82 52L 32 61 66 78 
611 24,64 704 29 34 72 76 84 848 81 913 38 68 20019 92 
97 133 54 56 98 261 83 305 23 402 61 68 85 86 637 48 
76 88 90.701 67 88 885 914 21046 64 91 105 24 29 37 
237 304 21 49 52 431 39 612 1886 86 618 32 34 79 98, 
70747 909 22044 88 84 116 63.66 202 64 66 68 72 304 
41 88 468 59 70 83 92 638 605 31 40 715 60 834 956 
955 23053 68 59 67 97 141 75 207 59 94 96 306 71 79.86 
426 27 82 89. 
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Pogrzeb 
výp. 


Antoniego Lielińskiego 
odbędzie się w czwartek, d. 18 b. m. o godz. 3 pop. ze szpitala 
Czerwonego Krzyża, na cmentarz Stary katolicki, o czem zawiada- 
mia Stroskana żona. 


TADEWTAMEJZE E E 
Fa ZARZĄD 


Drogi Żelaznej Fabryczno-Lódzkiej 


niniejszem zawiadamia, wysyłających ładunki, że na st. Łódź zalegają nie- 
wykupione przez odbiorców tow., przyb. w m. wrześniu i październiku r, b. za 
frachtami: st. Siencza Ne 4211 koszyki z rogoży, Iwaszczenko: Fkaterino- 
dar M 3025 wyroby wełniane, Szorszorow-Freiman; Astrachań M 915 mi- 
zdały, Manes; Kamyszen M 3653 towar łokciowy, Sinielszczykow-Biderman; 
Debalcewo Ne 435 towar łokciowy, Pieniakow-Sztiller; Olchowaja N 75 
towar łokciowy, Czerepachin; Dąbrowica Ne 879 drzewo sosnowe, Klees- 
Parizer; Pińsk N 8535 deseczki olchowe, Lurie; Uniecza N 3548 towar 
łokciowy, Liberow; Sokolka NM 3177, 3201 towar skórzany, Margolis; 
Wilno M 58396 towar wełniany, Garger: Grolno.N 8893 towar łokciowy, 
Kaufman; Petersburg N 65170, 65173 cukierki, M. Konradi; Petersburg Nè 
67038 druki, Frankenfeld; Mińsk M 12142 towar łokciowy, Wieśnik; 
Warszawa Nadw. posp. M 20349 przyrządy elektryczne, Parnes; Warsza- 
wa Nadw. Ne 91280, 91281, 91282 skóry wyprawione, Linsker; Warszawa 
Nadw. X 91965 zegary ścienne, Lewita; Marki M 1969 szmaty, nieczytel- 
ny; Kielce M 9028 kamień wapienny, Kizenberg; Końskie Me 9341 naczy- 
nia żelazne, Sławianin; Radom N* 13148 wyroby gipsowe, Faczin; Grani- 
ca M '4094 wyroby szklane, Reicher; Petęrsburg pośp. M 83895 książki 
drukowane, Suworin; Gieorgiewsk Pas. Me 0003 marynaty, Bogdanowicz; 
Warszawa W, Ae 29669 napitki zagraniczne, Zurabow; Warszawa W. XM 
30688 baty, Gutsztein; Warszawa W, N 31691 wafle, K. Śmulski; War- 
szawa W. M 39716 bakalie, Bodker; Warszawa W. M 29796 kolonialny 
towar, J. Szmolke; Warszawa W. JM 30808 perfumerya, Warszaw. Labor. 
Chemiczne; Warszawa W. M 29946 klej stolarski, M. Faks; Warszawa W. 
M 30972 skóry wyprawione, Florman; Warszawa W. Nè 30088, 30089, 30090 
wino winogronowe, Neigebauer; Warszawa W. NM 29257 materyały pis- 
mienne, Goldenberg; Warszawa W. Ne 30359 wino winogronowe, Windz- 
berg; Warszawa W, M 30425 smoła sucha, Komlinder; Berdyczów M 5939 
towar lokciowy, Herszman; Odesa tow, M 1500 galanterya, Weinberg; 
Odesa tow. M 2272 orzechy amerykańskie, M. Gluskin; Mironowka Nè 
6278 towar łokciowy. M. Józefowicz; Humań M 5613 towar wełniany, Li- 
twak; Noworadomsk X N 720, 758 meble gięte, Br. Tonet; Częstochowa 
N 5624 ramy, Osipow, Włocławek pośp. X 1317 manometry, Neiman-Ga- 
bler; Zawidowo M 5608 wyroby welniane, A. Kuzniecow; Stenden N 8036 
towar łokciowy, Goldberg; Biezeck N 169380 wyroby wełniane, Sergieje- 
wa; Diedowiczi N 638 towar welniany, Tichamirow; Docz X 990 towar 
łokciowy, Panasiewicz-Feinberg; Bobrujsk M 2841 tower wełniany, nieczy- 
telny; Libawa tow. M 37290 towar łokciowy, A. Łune; Ryga I M 51372 
51373 perkal gamowy, Iekin; Kijów M 7196 szmaty bawełniane, Narodicki; 
Białystok Me 29603, 29604 przędza sztuczna, M. Frenkel 

Wyżej wyszczególnione towary, jeżeli nie będą przyjęte przez odbior- 
ców w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej ustawy 


Dr. E. SKISI6YICZ 


Choroby skórne i r ani 
Andrzeja H. í 


Przyjmuje: 10—12 rano I 6—8 wieczorem, 
panie 5—6 popoł. 506-d-19 


| Dr, Feliks Arnstein 


1624—10—5 z Kutna 
osiadł w Łodzi, Krótka 12 
przyjmuje od godziny 10 rano I od 4 — 6 
popołudzłiu. 
Choroby wewnętrzne, specyalnie dzieci 


Ros. dróg żelaznych. 


Choroby weneryczne; 
skórne i moczopłciowe 


fr. S. LEWKOWICZ ° 


Zsohodnia Mk 33 
(obok lombardn akcyjnego) 
Dla panów od 8—11 r. i od 5—8 wiecz. 
Dla dam od godz. 2 do 3 popołudniu. 
W niedziele i święta od 9—12 i 5—7. 
599—0—97 


Dr. E. Mittelstaedt 


Choroby wewnętrzne i ner- 
wowe, 
Piotrkowska 243 


Przyjmuje od 8—9'/, r., i od 4—6 pop. 


Ur. 0. Aitenberger „0 r. lini "* 
Andrzeja 5 Krotka JR 9. 


Przyjmuje: rano do godziny 11, po po- 
łudniu od 6—8, panie od 5—6. 


i ge i 
Jr. Eogena Zduioga 


Choroby kobiece, R ie 
Piotrkowska 124, róg Nawrot 
1096-r-13 


Choroby nosa, gardła i uszu. 
Przyjmuje w domu od 9 do 1i rano i 
od 4 do 6 popołudniu, w święta przyjmu- 
je tylko rano. 1165-06-25 


Dr. A. Brandstein 


Choroby dziecinne, wewnętrzne, 
Akuszerya 
przyjmuje od 9—11 r. 1 5—7 wiecz. 
Łódź, Konstantynowska 7. I, a 
1069—c—37 . Przyjmuje od 3—5 pop. 


ROZWÓJ. — Środa, dnia 17 grudnia 1902 r. 


BEREK A RE A ARTEA T o RER TO 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczo-piłciowe, 
PIOTRKOWSKA AG 121, 


Przyjmuje od 8 do 11 r. i od 6 do 8 po- 
południu. Panie od 5 do 6 popoł. 
W niedzielę 9—12 2—4 popoł. 


Dr. Michał Maryan Poznański 


b. ordynator szpitala homeopatycz- 
nego w Petersburgu. 
Wschodnia 69 


róg Dzielnej, drugie piętro. 
Przyjmuje chorych codziennie od 11—1 
i od 5—7 popołudnia. 
1491—0—20 


Dr. D. Helman 


Choroby uszu, nosa, krtani i 
gardła. 
Irzyjmuje od 9—11 1 4—7. 
Piotrkowska Na 39, 
854—e— 61 


_ Dr. E. Sonnenberg 


Choroby skórne, weneryczne i dróg 
moczowych. 
Ulica Cegielniana M. [4. 
Przyjmuje od 10—1 i od 3'/,—7'/, pop. 
839—r—20 


Lecznica dla Chorych 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
Dra B., MARGULIESA 
ul. Wólczańska Xe 39 róg Benedykta 10. 
Porada 40 kop. 

Przyjmuje od 12—2 pop. i od 44—8 wiecz 
w niedz. swięta od 9—12 I od 44—64 w 
Łóżka dla ohorych. 

513—7—49 
Przy nadchodzących święt:eh. pol.ca się 
Szauownej Publiczności 


Handel Win 
i towarów kołonialoych oraz. produktów 
wiejskich i wielki wybór szynek Jitewskich 
P. Czapiickiej 
Mikołajewska Na 35. 


Pierniki Wróblewskiego żi Anczewskiego, 
także bakalie w wielkim wyborze. 
Wina od 40 kop. bute'ka.  1667—2—1 


in bilet wolnego wej- 
aginąl ścia za ołtarz "= 
Krzyża z podpisem własnoręcznym 
Zofii Łuczkowskiej. Łaskawy zna- 
lasca zechce go włożyć w Ad- 
ministracyi «Rozwoju». 1661—3—2 


Do odstąpienia 


50 do 120 garncy mleka 
codziennie z odstawą franco, dworzeć 
kolol żelaznej w Łodzi; krowy pasione 
suchą paszą dostarczają doskonały gata- 


nek mleka, Oferty proszę składać poste 
restanto „Warta“ pod lit. „Z. B.* 
1641—3— 2 
Zakład 
Zagarmistrzowski 


X. DRECKIEGO 


Plotrkowska M 113 


przyjmuje wszelkie ro- 
boty zegarmłstrzowskie 

1 jubilerskie, jako też 
konserwowania zegarów w fabrykach I do- 
mach prywatnych. Roboty sumienne i ce- 
ny umiarkowane. 1021—30-55 


AR AGO“ St. Górskiego, zna- 
Aiie 5 = ze swej skutecz- 
n na wyniszczenie 3 7 

30 i 50 kop. Odcisków 
Sprzedaż w składach aptecznych i per- 
fumeryach. 1394—30—17 


——A-- — m 


Pokój 


z osobnem wejściem tylko dla kobiety 
najlepiej dla nauczycielki, zaraz do wy- 
najęcia. Na żądanie z usługą i całkowi- 
tem utrzymaniem. Wiadomość al. Piotr- 
kowska M 28 II piętro, front. 


AL, NN Z OO w 


3 289 


Biuro prośb, Żytnickiego, 
Nowy-Rynek Ne 6. 


Redaguje prośby do wszystkich władz, 
w  kwestyi przesiedlenia, przyjęcia pod- 
daństwa, przywilejów, o wydawanie pasz- 
portów, deklaracye o obrotach I docho- 
dach handlowych, reklamacye do dróg że- 
laznych. (Sprawdza listy frachtowe bez- 
płatnie), kontrakty, tłómaczenie, przepisy- 
wanie dowodów i prywatną koresponden- 
cyę. Biuro otwarte od godz. 8 rano do 10 
wieczorem, 2114—r-608 


(płonania Grobie, 


(ZE „Erato* wcale nie używana, bar- 
dzo tanio do sprzedanła. Wiadomość w 
adm. „Rozwoja*. 2218—4—4 
(Gar Era françsise chez une dame in 
utrulte, Oferty „Lothin* d—43w"s 
GER szynel tanio dv sprzedania, Z e- 
Jona 47 m, 3. 2287—2—1 
De egzercytowania. fortepian ua godziny. 
Wiadomość w adm. „kKozwoju* 
1492—d—.9 
o sprzedania piauino zagraniczne za. 


200 rb,, Żakiet z fatrzanym kołnie- 
rzem, z mufką i kilka Bukion. Ul, Kou- 
stantynowska 31 m, 8. 2266—3—1 


NZ" wyuczam kolorowego i białego. 
Wiadomość Nowy-Rynek 6 m 1. 
2208—d—7 
łody człowiek z 4-klasowem wykształ- 
ceniem prywatuem, gruntowną znuajo- 
mością języka rosyjskiegu i polskiego: 
oraz rachankowości I z dobremi świadoctwa- 
mi, poszukuje zajęcia. Oferty składać w 
adm, „Rozwoju* pod „T. B.* 2243—4—.4 
N*eedtecka konwersacya u młodej polki. 
„itudynm*. d—wca 
No zakład kuśnierski, przyjmajó sn0- 
ry do wyprawy lisie, zajęcze, sarnie, 
baranie, z krolików i tp. Pańska 67 m. 
2. A. Dominikowski. 2213—3—3 
biady gospodarskie w domu prywatnym 
po 46 kop. Ul. Pusta X 3, na parterze. 
d—8 
soba inteligentna z dobremt świadec- 
twami, posiadająca języki: rosyjski, pol- 
ski, niemiecki i francuski posznkuje -demi- 


place w godzinach poobiednich. Oferty 
składać w adm. „kłozwoju* pod lit. „P, 
A. 2238—2—.2 


» 
d Nowego Roku potrzebna poreądna, 
spokojna, wykwalifikowana kucharka dv 
dwojga państwa. Średnia 80 m. 6 
2270—3—1 
Posznkaję pokoju z kucha ą bliżej korvi 
tódzkiej. Wiadomość nl. Widzewska 
KEL 226:—2—1 
prerie chemiczna. Średnia 20. K. Szeze - 
+ pański, 441—c—49 
joe przy rodzinie, biisko kolei i sta- 
cyi tramwajowej niedrogo do wynsję- 
cia, na żądznie może być umeblowany. 
Adres w adm. „Rozżwojn*. 2086—d—9 
e z bilardem do sprzedania. Cu- 
gielniana 92. 2247— 6—5 
fernor pism z kancyą, poszukaje 
księgarnia C. Richtera. Cegielniana 4. 
2249—6—5 


tadent uniwersytetu, doświądszony ko- 
iepótytor, poszukaje lekcyj lub korepe- 
tycyj, spocyalność: rosyjski i matematyka, 
francuski 1 niemiecki w zakresie kursu 
gimuazyalnego. Oferty proszę uaładać w 
adm. „Rozwoju“ sub, „Studentowi* 
ema 1763—9—,9 
psina karta pobyta na imię Wiktora 
Szymańskiego, wydana z magłstratu m. 
Łodzi. 2251—1—1 
'7 kawiarni urządzenie do sprzedania. 
Ul. Sw. Jakóba 7, wiadomość u gospo- 
darzs, 2260—34—-2 
Zęgiusta karta pobytu na imię Michaliny 
Mantyk, wydana w maglstracie m. Ło- 
dzi. 2259—1—1 


aginęła karta pobytu ns Imię Sylwvstra 
Pomorskiego, wydana w magistracie m. 
Łodzi. 2262—8—2 


Zęgiueta karta pobytu na imię Antoniego. 


Wożniaka, wydana z magistratu m. Ło- 
dzi. 2267—3—1 
Vepa książeczka członkowska, wyda- 

na przez Tow. „Ziarno“ M 1187 na 
imię Franciszki Poociechowskiej. 4ł.aska— 
wy znalazca zechce złożyć na ul. Cegiel- 
nianą X 74 m. 61. 2263—3—2 


V Api ksiązeczka leglrtymacyjna na. 


imię Józefy Bednarek, wydana z gminy 
Wydryn. 2266—3—2 
Zginęła karta pobytu na imię Francisz— 

ki Chojnackiej, wydana z magistratu m 
Łodzi. 22656—3—2 


fr zj karta pobytu na imię Jana. 


Kruszyny, wydana z gminy Radogoszcz. 
2264—3 —2 
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Zakład Hydropatyczno-leczniczy 


„Chojny pod Łodzia“ 


po przejściu pod nowy zarząd administracyjny, rozpoczął sezon zimowy 
po zaprowadzenia wielu ulepszeń, czyni pobyt, w ogrzewanych za po- 
mocą kaloryferów i oświetlonych elektrycznością lazienkach, kurytarzach 
i salach towarzyskich, zupełnie odpowiednim kuracyi i porze roku. 

Czynniki lecznicze: Wodolecznictwo, kąpiele gazowe i iglicowe 
parnie ziołowe, elektroterapia, masaż, gimnastyka lecznicza i kuracya dye- 
tetyczna. 


Szczegóły w prospektach wysyłanych bezpłatnie. 1386—d— 12 


= i 
3 STOWARZYSZENIE SPOŻYWCZE 9 
È Ziarno“ $ 
g zzźIA MO z 
SE 9 
ToS Główny sklep ul. Piotrkowska 99. ż 
DS Pierwsza filia ul. Długa 10. N 
a > Druga filia ul. Staro-Zarzewska 13. O 
s Trzecia filia ul. Targowa 57. 
> zZ Czwarta filia ul. Kątna 25. = | 
8 Z Poleca na nądchodzące święta: wybór świeżych i wytwornych N 
GG PY Arek: i : 
=- Bakalij, Cukrów, Pierników oraz gustowne ozdoby choinkowe p 
m = marcepanowe. W sklepie głównym różne gatunki win, wódek $ 
= likierów krajowych i zagranicznych, miodów i piwa, Wina 5 
a węgierskie własnego rozlewu na garnce i butelki, 1647-4-2 © 
Zi 


Na. sezon Jesienny | 


polecam swój wielki wybór 


Filcowych i futrzanych kapeluszy 


oraz czapek męzkich i damskich, podług najświeższych modeli 
paryskich. 


„Karol Geppert. 


| de ję R dh e dd c i di 


i sięgarnia 
*R. Schatke iiu t 


skład nut 
właściciel 


c i RYCIN 
: LEON SIMA 

H 

$ 


do 


IE ul. Fiotrkowska Nr. 71, 
naprzeciw Pasażu-Meyera 
poleca na podarki gwiazdkowe wielki wybór książek w 
ozdobnych oprawach: Książki do nabożeństwa, książ- 
ki z obrazami bezi z tekstem dla dzieci, książ- 
ki dla młodzieży, globusy, albumy do kart pocztowych, ryciny 
i fotografie, powieści, poezye, dzieła ilustrowane w wydaniu wy- 
twornem 1637-3-2 


Je ME W W W W W WWW 


WPW WTĘEW 


a a o e a aa O 0 | ia 


Magazyn ubiorów 


M. Gi HBR A BE EE AA 


Piotrkowska 149 naprzeciwko Ewangelickiej 
BAS" poleca na nadchodzące swięta Bożego Narodzenia. ZRĘ 


duży wybór paltotów męzkich i ubrań dziecinnych, derek i pledów, oraz 
duża partya resztek kortowych na ubrania męzkie i damskie, po najtań- 
szych cenach. 1622-6-6 


Komisya likwidacyjna do spraw Ottona Gehliga 
ma do sprzedania następujące nieruchomości: 


Flac t rom marowany 2-piętrowy przy zbiegu mlio Widzewskiej i Przejazd. 
Plac i dom parterowy drewniany przy zbiega ulic Dzielnej I Wschodniej. 
Place przy ulicy Pańssiej i Lipowej, 

Place przy ulicy żw. „Czarna Dròžba“, 

Place przy nlicy Wodnej. 

Plac przy ulicy Kapitalnej. 

Plac przy ul, Średuiej. 

Plac zw. „Schonung“ i 9 folwark „Marysia X 1%. 
szczegółach i warunkach dowiedzieć się można w Łódzkim Banka Kupieckim. 

1626—3—8 
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Pierwsze Wzajemne Towarzystwo 


UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 


w Charkowie. } 
Przyjmuje wszelkie ubezpieczenia życiowe od 300 rb. 5000 na warunkach naj- 
dostępniejszych: skladki najniższe, z udziałem w zyskach. Kazdy ubezpieczo- 
ny staję się rzeczywistym członkiem T-wa, z prawem udzialu i głosu w ogó:- 
nych zebraniach. W razie zebrania znaczniejszej liczbj ubezpieczonych w 
Królestwie, w Warszawie otworzona będzie filia z samodzielnym zarządem, 
wybieranym przez ubezpieczonych, z teh grona, Deklaracye przyjmuje i biż- 
szych szczegółów udziela Generalny Reprezentant na Królestwo, oraz gub 
Wileńską, Grodzieńską i Kowieńską, w Warszawie, ul. Marszałkowska 143. 
Mieczysław Orgelbrand. 


1669—2-1 


Księgarnia M. ETTINGERA, 


Pæ- ulica Piotrkowska 50 


pośredniczy 


— W PRENUMERACIE PISM 


ROSYJSKICH, POLSKICH i zagranicznych 


Zamówienia na prowincyę 
wysyła odwrotną pocztą. 
Otrzymuje wszystkie 
wydawnictwa w różnych językacii. 
Na żądanie przesyła nowości 
do przejrzenia. Katalogi i pros- 
pekty gratis i franco. 1661-3 1 


b 


poleca: 
wielki wybór 


książek gwiazdkowych 


w różnych językach. 
W czwartek 18 grudnia 


Cyrk I Jiviprigy Verri, 


Wieczorem o 8 godz. wielkie przedstawienie, składające się z 3 oddziałów 
przy współudziale najlepszych sil trupy i baletu. Poraz 7 demonstro- 
wany będzie świeżo ulepszony Biograf. Tylko jeszcze 2 przedstawienia 
napowietrznych welocypędystów komików ekscentrycznych The Golfe.. 
W sklad interesującego dziennego programu wejdzie komiczna pantomi- 
na Figaro, 


nowe 


Cyrk dobrze ogrzany 


EJ 1625-7-3 


Praktyczne podarki 


GWIAZDKĘ! 


rubli kosztuje Szlafrok z mig- 
kiego wełnianego materyału, 
Ubranie męzkie rb.-14 ks 50, Spo- 


dniezimowe rb. 4 k. 50, Ubranie 
dziecinne od rb. 2 k. 50 do rb. 6, 
Ubranie uczniowskie od rb. 5k. po cenach możliwie nizkich poleca 


50 do rb. 12, wszystko z czystej 


wełny w magazynie u Emila 
Schmechla, Piotrkowska 98. 
1631—6—5 ł 


Posznkuje sę kilka tuzinów używanych 
ulica Dzielna Ni 34 


Krzesel wiedeńskich 
róg Widzewskiej 


SME w wielkim wyborze; qq 
Kredensy dębowe, stoły ja- 
dalne, trema, stoliki serwi- 
sowe, otomany dębowe, w 
dywaniki, otomany dywano- 
we i kretonowe, garnitury 


w dobrym stanie, tanio, 


Konstantynowska 36, LI piętro. m. 9. 
16568—3—2 
Młody handlowiec 
buchalter 1 biegły korespondent w języku 


rosyjskim, polskim i niemieckim, poszuku- 
je, z powodu likwidńcyi Interesu, odpo- 


wiedniej posady. Łaskąwe oferty proszę pluszowe, garnitury maho= 
składać w adm. „Rozwoju* pod „R. U.* niowe  „„Empir”, garnitury 
1660—3—2 fantazyjne, biurka męskie i 

"SR a | WWE GQ SAW damskie, biblioteki, stoliki 
P trz bna | tow do kart i samowarów, eta- 
H i] H żerki do książek i do nut, 


fantazyjne stoliczki itp. 


Wielki wybór portyerpo ce- 
nach fahrycznych. 


do pierwszorzędnej restanracyi. Wiado- 
mość w adm, „Rozwoju“, 1661—3-2 


i 
| 
Podstawki do choinek są do | 


Sprzedania 


i do wynajęcia. 


Maslo Kujawskie 


Ceny przystępne. 


Główna M 83 m. 30. wyborowe, świeże śmietankowe, świeże 
1654—3—2 słabo solone i bardzo dobre kuchenne, 
Mlody czlowiek Widzewska 62 dom w ogródka. 
znający języki krajowe, ze skromnemi wy- 1536—8—7 
magan ami, potrzebny jako ekspedyent do i RY 2 
nowo-otwierającego się interesu. Bliższa Pze nadrabianie pończoch. 
wiadomość ul. Milsza 20, parter na lewo, Ul, Mikołajewska X 59, m. 56, 
1654—3—8 II piętro. 1111-d-33 
Tar y a AEK) ET 
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TPGYUSGGYEKUPUS  Bakalię mięszane. | ośócaóńdkkkkky | 


SPRZĄCZKOWSKI 


ME Łódź, Piotrkowska 501 (54 rowy) "ŒE 
POLECA NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA: 
Wina węg gierskie, Francuskie, Hiszpańskie, Reńskie, Szampańskie, Koniaki, Likiery, wódki 
zagraniczne i krajowe, towary kolonialne i delikatesy, KAWIOR ASTRACHAŃSKI grubo 
ziarnisty bez soli, oraz herbatę świeżych zbiorów firmy 


„PIOTR ORŁÓW”, 


której jestem jedynym reprezentantem na Królestwo Polskie. 


S825.525355595535088555. Pierniki krajowe i toruńskie Wesego. 5809835. 050BEBOBAB 


MKS Koniaki kuracyjne. SĘK OSZ 


3585955558 BOI Dey 45554585 


J. Grzeporzeski | A. Kulesza MACZKA ANGIELSKA NINSA 


(Neave' s Food) 1155—13—11 
wyłączni reprezentanci fabryk '1237-104-26 


„MAŁECKI 1 KERNTÓPF" 


polecają fortepiany, pianina, melodykony oraz pianole 
z firmy 


Gebethner i Wolff 


W WARSZAWIE 


dla dzieci i osób osłabionych. 


Mączka Niwsa jest najlepszym pomoeniezym środ- 
kiem odżywczym dla dzieci przy piersi. 

Wysoce pożyteczna i pokrzoplaigon dla osób 
osłabionych, rekonwałeseentów, dla matek karmiących 
i osób starszych w przypadkach słabego trawie- 
nia, 


Sprzedaż we wszystkich składach aptecznych i aptekach. 
Główna reprezentacya na Cesarstwo I gub. Królestwa Polskiego: Luksemburg i S-ka 
w Warszawie, Żórawia Na 36. 


RIGOSOGNORANOGKAROWONOMNIZA 


KORSZE RET S TOORA GOTTA 
K AKSKSKSKSKSKkSKSkSk Telefon. SKsKSKAL KSSSE 


A e] 5 i 0 DA z. e y M 
Lódź, Dzielna Me 26. | £ || Na nadchodzące świeta! (5 
è z” Telefonu 510. $ 17M 
Í gy m rary 3 a TĄ tt 
f UE" Sptemióż 2 na Róż wynajem, strojenie i korekta -Œg Towarzystwo Ake. browaru „ŁODZ A 
BSPT ZAWAŁ A OO PA 5 ul. Milsza 53, a 
"59 D Poleca Szanownej Publiczności wyśmienite swe 1650-3-2 e | 
— [=] 
NAFTI (6) H PIWA f 
322 $ Pilzeńskie (w niczem nie ustępujące wy- x 
Niekopcąca, nieeksplodująca i najtańsza nafta oczysz- Bawarskie jasne robom Ryskich Browarów). 32 
czana. Fabryka i główny skład przy ul. Długiej 72, telefonu | W% Monachijskie ciemne. JE 
483, (dawniej Południowa 28). Przyjmuje zamówienia na dostawy do SA Syfony, butelki z hermetycznemi zatworami. x 
domów. 
Towarzystwo „Naftol““ w Łodzi. WEREEEE E E i i o en ohiit WRARAKAAKA | 
1608—10—8 M. Suligowski, chemik. Materyały na ubrania męzkie 
na sezon jesienny i zimowy w najnowszych deseniach, w dóbrym gatunku 
DEE” Dostać można wszędzie. "SBE poleca po cenach przystępnych | 
Skład sukna i kortów | 
Nowe Oranjenburgskie z 3 ' 
J. W. Wagner, Krótka "7. 
3-ci dom od Grand Hotelu. 1322—46-3 2 | 
SKŁAD PAPIERU 


iz fabryki 


ma O A 6 Wwa 
Marka fabryczna. J. HANOKEGO 


J. SKRZYWANEK 


Łódź, Piotrkowska 83. 
poleca ramy do obrazów w wielkim wyborze, witrarze imitujące różnoko- 


lorowe szyby, papiery listowe i kalendarze. 
aF W kartach ciągłe nowości. 738 1316—r—10 


Prawdziwe tylko z firmą i marką ochronną. 
BĘ" Dostać można wszędzie. "BĘ 1550- s5—13 
UEIEZK TTP EE TTP ZZŻACE Z E ES SASAE EASEUS 


[iozBoneno Ileamsypow, T. Jonas, 4 /lesaópa 1902 r. 


Iz" 


Redaktor 1 Wydawca W. Czajewski. 


W tłoczni „Rozwoju“, Piotrkowska % 111. 
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